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OE E sł. TNE 
_ Zatrudnienia. gospodarskie na 
p say Mesac | 


i A E Cze rwie usa 
s i; | | (Dalszy ciąg.) 


< O gospodarstwie relnćme 

-W początku miesiąca tego me- 
| Żnaby siać ieszcze ięczmień wielki 
_ ma niskich nawet i mokrych grun- 
_ tach, skoro rola dostatecznie obe- 
Schnie; ieczmień ten iednakże wię: 
éy w słomę aniżeli 'w ziarno pę- 
dzić będzie i dla tego lepićy byłoby 
 Rasiąć natomiast ięczmień mały. 
__ Naygłównieyszćm zatrudnieniem 
W Qzerwcu iest zasiew <ięczmienia 
_ Malegp, odbywa 'się robocizna ta, 

A początku aż:do połowy tego mie- 
Mca, Podług powszechnego pra- 
Wie mniemania gospodarzy wiey- 
i bor udaie' się 'naylepićy zasiany 
prz 


ed dniem Sgo Wita, to iest po- 


Między 8 a 15. tego miesiąca. De- 
; cze kióre około nowiu w Czerw» 
TER wal zwykły, dodaią ziemi po- 


ney wilgoci, ta zaś przyczynia 


GAZETA WIEYSKA. 


Praca wszystko zwycięża. | 


się skutecznie do prędkiego zeyścia 


ziarna roli powierzonego. Późnićy 
zasiany ięczmien rzadko się kiedy. 
udąie ; chybaby była. prawdziwie 
ciepła iesień, nieprzeszkadzaiąca zu- 
pelnemu onego doyrzeniu, co prze- 
«ie z powodu długich, chłodnych i 
wilgotnych nocy zbyt powoli do 
skutku przychodzi. 

"Wiadomo że jęczmień mały niewy- 
maga tak wybornego gruntu iak ię- 
czmień wielki, iednakże na gruncie ` 


"łepszym uda się daleko lepićy i pe- 


wnićy; nie zależy bowiem iedynie 
„od urodzayności roku. 

'Gospodarze niektórzy mniemaig 
że ięczmieji mały, Ww czas zupełnie 
suchy zasiewać należy; doświedcze- 
mie atoli przekonało inaczćy; gdy 
bowiem na wiosnę niezbywa roli na 
wilgoci, przynaymnićy z głębi zie- 
mi wydobywaiącey się: natenczas 
ziarna głębićy leżące powschodzą 
„daleko 'prędzóćy, aniżeli te które 
płyciey są ziemią przykrzyte , ię- 
czmień przeto nie wschódzi zara- 
zem, płycićóy bowiem leżący pu- 
szcza się dopiero po upadłym de- 
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szczu. Niema nareszcie potrzeby 
opóźniać się aż do Czerwca z siey- 
ba małego ięczmienia, i wcześnićy 
zasiany uda się wybornie i doro- 
dnićysze wyda ziarna; gdy atoli ię- 
czmień wielki; owies i inne zboża 
nieodzownie wcześnieyszego wyma» 
gaią zasiewu, zwykle tedy w Czerw- 
cu dopiero przypada kolćy na za- 
siew ięczmienia małego. 


Do wyniszczenia kąkolu przy-. 


czynia się Skutecznie zabronowanie 
jęczmieniu, gby iuż na kilka cali 
podrośnie; ieśli ulewy rolęięczmien- 
ną zupełnie przyklepią, natenczas 
iedynym iest ratunkiem poruszenie 
roli bronami skoro mieco pode- 
schnie. p 

Jeśli z końcem przeszłego mie- 
siąca nieukończyło się trzecićy i 
ostatnićy sieyby lnu, uskutecznić ią 
jeszcze można w pierwszych dniach 
Czerwca. Wcześnićy posiany len, 
teraz pielonym bydź powinien, iak 
o tëm powiedziało się obszernićy 
w miesiącu Maiu. 

Proso sieie się ieszcze na po- 
czątku tego miesiąca; tatarkę siać 
można przęz miesiąc cały, iak tego 
stosunki gospodarskie dezwolą. Je- 
śli iuż wcześniey zasiane proso na 
kilka cali podrosło, iuż go tedy z 
chwastów opielać wypada. 

Szczególnićy zaniedbywać teraz 
nienależy zasiania mięszaniny zbóż 
i traw rozmaitych ; aby, ieśli przy- 
padkiem chybi koniczyna: niezby- 
wało na paszy dla koni i innego 
bydła. 

W mjesiącu tym sieie się ieszcze 
Lucernę i Esparsettę, siać tudzież 


-można koniczynę pod ięczmień kier 


'do obsypania kartofli. 


dy iuż ten nieco podrośnie; siey 
ta uskutecznia się podczas deszczue 

Jeśli się w- przeszłym „miesiąch 
niezasadziio tytuniu, można wyk” 
naé to z początkiem ninieyszeg! 
miesiąca; na późnićy bowiem 2a58% 
dzońym liście doyrzeć niezdołał$: 
W maiu zasadzony piele się teraż 
za pómocą gracy. 

Kartofle obsypywać należy gko* 
ró się na ćwierć łokcia podniosź 
nad ziemię; do uskutecznienia ro 
boty tóy używa się (przy uprawie 
rzędowćy) radła konnego z dwom3 
odkładnicami; narzędzie to posłuży 
skutecznie 1. do wygubienia chwa* 
stów, 2. do upulchnienia roli i 5 
Do radła ta” 
kówego zaprzęga się konia; nie za 
wołu, wół bowiem iedząc łodygę 
kartoflaną więleby czymił mitręgi * 
wyrywałby rośliny. — , $ 

YY maiu przesadzoną kapustę te” 
raz pilnie plóć i obsypywać nā 
leży. i ; SHES 
W ézerwcu dwa są w gospodar 
stwie rolném naygłównićysze zatru* 
dnienia, to iest wywózka gnoiu *) 
i podorywanie ugoru. : 4738 

- Rzadko które gospodarstwo tak 
jest urządzonćm, aby na każdy gati 
nek gnoiu przeznaczonym był skła 


*) W Nrze 37. Gazety Wieyskićy,* 

` roku przeszłego na stronie 289. umi” 
szezona była obszerna rozprawa ý 
pognoiach, teraz przeto rozszerza 
się niebędziemy nad tym przedmio” 
tem, i A - 


A 


; 


Cznie w 


„pPalićby 


= 


oddzielny: 4 gdzie rola niewymaga 
wyłącznie iakiego nawozu, tam zanie- 


_ dbywać. nienależy wszelkich gatun- 


ków gnoiu;. szczególnićy „godnćm 
iest zalety mięszanie gnoiu z pod by* 


_ dła rogatego y z.gnoiem końskim, sta- 


le się bowiem natęnczas daleko sto» 


sownieyszym dla. wielu gatunków 
. ulemi, 


Założenie dostatecznych izu- 
pełnie celowi swóiemu odpowiadaią- 


_ tych dołów na gnoie iest arcywa- 


nym w gospodarstwie przedmiotem. 
Jeśliby te doty były zanadto głębokie: 


Watenczas pływałby gnóy ustawi- 
wodzie z śniegów i dé- 


Szczów powstałćy, nmieugniłby nale- 
życie, a wywózka onego byłaby zbyt 


mozolną i z wielkiemi połączoną wy- 


datkami. Jesliby były za płytkie, 
Natenczas gnóy leżąc zbyt sucho prze- 
się masiałt. TMażdy dół na 
Skład gnoiu przeznaczony powinien- 
by bydź albo wycembrowany, albo 


_ wybrukowany, albo przynaymnićy 


$liną wyłożony, aby soki gnoyne nie 
tak łatwo w ziemię wsiąkały i fer- 
©Mentacya należyta nićzawodnie ná- 


 Stąpić mogła, gdyż oprócz powietrza 


Ciepła iest także i wilgoć do zgnili- 
üy nieodzowną. Wielu zachwala 
Tuchome pokrycia dołów gnoiowych, 
lecz u kilku tylko gospodarzy , zda- 
Tzyło mi się widzieć ie do skutku 
Pzywiedzione; dachy owe zasłania- 

yby gnóy od upałów słonecznych 

a tém samem utrzymałyby w nim tę- 
BOŚĆ właściwą. 

_Gnoiu owczego niemięsza się z in- 


Aym nawozem, tén bowiem leży po 


w 
q 


iększéy części w stayni i raz tylko 
© roku, a w niektórych okolicach 


iĝi 


dwa razy wyrzucanym i ze stayni 
bezpośrednio. na pole wywożonym 
bywa. 

Rola nie zawsze iednakowego wy- 
maga nawozu, staie się owszem Ży« 
żnieyszą ieśli się pognóy onćy prze: 
mienia. Rzadko gdzie znayduie się 
włość taka, gdzieby gatunek gruntu 
niebył rozmaitym i nie mógł bydź 
z korzyścią nawożony wszełkiemi 
rodzaiami gnoiów zwierzęco-roślin- 
nych. Gruntom gorącym stale -się 
nawóz. gorący bardzićy szkodliwym 
aniżeli pomocnym ;: szkodliwości ie- 
go atoli możnaby. poniekąd zaradzić, 
głębszćm aniżeli: zwykle onego Wo- 
raniem. Na lekkim gruncie należy 
gnóykażdy daleko głębićy worywać, 
aniżeli na ciężkim. 

Drugim w tym miesiącu ważnym 
dla gospodarzy wieyskich przedmio- 
tem iest podoranie ugoru; zaczyna 
się ie z początkiem tego miesiąca, 
a w okolicach niektórych poczytuią 
za opieszałego gospodarza tego, kto- 
by podorywania ugoru nieukonczył 
do S. Janas- Wiele tu przecie zależy 
od pogody, od iakości gruniu i ine 
nych gospodarczych stosunków; po- 
wszechnym iest«bowiem przepisem 
aby nieorać ugoruani w czasie dzdzy- 
stéy pory, ani zaraz po dószczu kie- 
dy rola iest ieszcze wilgotną; w im 
suchszą porę podoruie się ugór, tóm 
też lepsza, alić oraz i trudnieysza iest 
uprawa onego. Bydło robocze mia- 
łoby pracę zbyt uciążliwą, gdyby się 
często nieostrzyło żelaza płażnego; 
dla tego téż iest w niektórych miey- 
seach zwyczajem; brać podwóyne 
żelaza w połe, by zakładać drugie, 
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skoro się iedno przytępi; ułatwia się 
także robota bydlęciu, orząc w dro» 
bne czyli wązkie skyby. Drobne ta- 
kowe oranie iest także dla lepszćy 
uprawy nieodzownie potrzebnćm, 
inaczćy bowiem: bryły nierozkruszo- 
ne zostaną. Wielu tego iest zdania, 
że ugór iak naypłycićy orać potrzeba 
tak, aby tylko z wierzchu ziemię nie- 
eo poruszyć; zdamietakowe atoli iest 
naymylnieyszćm, nietyłko bówiem 
głębsze oranie test: nieodzownóm, 
nadto owszem nienaganną byłoby 
rzeczą aby iedynie o 5 cala płytsze- 
było oranie pierwsze od następnego; 
ieśli tylko zbyteczna twardość roli nie 
będzie zupełną do tego przeszkodą. 
Ciężką gliniastą ziemię wcześnićy i 
głębiśy orać pożrzeba: aniżeli lekką 
i piasczystą. 

Czyli potrzeba co rok geci role od+ 
łogiem zostawiać, lud nie: o tém 
zdania znawców nie dotąd stanow= 
czego niewyrzekły : i ci bowiem któ+ 
rzy za uprawą ugorów pisali, i ei 
którzy dowodzili potrzeby wypo- 
cznienia ziemi czyli odłogu, przyta: 
czaią zarówno ważne powody, ku 
poparciu zdań swoich. Jawną zai- 
ste iest rzeczą że niezostawiaiąc ugo“ 
ru odłogiem, -roboty około roli, 
zbyt prędko iedne po drugich nastę: 
puią; że chwasty nie tak snadnie 
wygubione bydź mogą; że zasićwy 
za późno wypadną i że owce pozba- 
wione będą paszy tam, gdzie iedy- 
mie ugór pastwisk dostarczał; alić 
z drugićy strony znaczne także wy- 
nikaią korzyści; użytkuie się bowiem 
z5. części gruntu która dotąd odło- 
giem leżała, rozpulchnia się ziemię 


pod przyszły zasiew , dostarcza by” 
dłu paszy daleko posilnićyszćy, Od 
tey którą bydło mozolnie na ugotach 
zbierać zwykło; zdaie mi się przeta 


słuszną rzeczą aby odłóg nie na trze? - 
cią lecz na szóstą iedynie część grun- 


tów przypadał, w którym to razie 


więcéy iarzyny aniżeli ozimipy za 
siewaćby należało. =i5 in 988 

Powszechny sposób gospodaro+ 
wania przepisać, daremnem byłoby 
usiłowaniem, zależy on bowiem nie” 
tyle od życzeń gospodarza bardzićy: 
owszem | 
wych; iak wykazało: się dowodnie. 
w rozprawie pod tytułem ,, Jaki iest 
naylepszy sposób gospodarowania” w. 


Nrze 50 Gazety, Wieyskićy z roku, 


przeszłego. f - pi 
Jeśli piérwszą sieybę kouiczyny 


zostawiło się na nasienie; zbiór więc 


onego nastąpi z końcem tego mie* 


siąea (czerwca); zwózka koniczyny” 


nasiennćy odbywa się podczas nay- 
większego upału, kiedy zupełnie z ros 


sy obeschnie, iak o tém. powiedzia* 
ło się obszernićy w powyższych Nch 
G.. W. Dobrze byłoby główki na* 
sienne omłócić natychmiast i wstrzy* 


i 
` 
p 


od: okoliczności mieyscos 


mać się do zimy z dalszym wyczy” 


szczeniem ziarna, zsypawszy ie ną 


strychu suchym i na przewiew wia” 


tru wystawionym ;. w sąsiekach bos 
wiem zachowana koniczyna, mogła” 
by snadnie wilgoci w siebie nacią* 
gnąć i podpaść zepsuciu.. pi 


o łąkach, rasć 3 a "t 
Nałąkach simiórodtiych któro trzy 
razy i natych Które dwa razy tylko 


4 


S 


\ 


koszone bywaią przypada w tym 
miesiącu sianożęcie, na pierwszych 
W krótce po zielonych świątkach, 
Ma drugich około $. Jana. Kiedy nay- 
Większa część ziół i trawy na łąkach 
w pelnym stoikwiecie, w tenczas pora 
Maywłaściwsza do sianożęcia, w ten- 
czas albowiem trawa iuż da swoićy 
hay większćy dorosła wysokości, a sia- 


RO z powodu kwiatu przyiemnego 


_ dostaie zapachu i iest naysmaczniey- 


 $zóm., Chcąc doczekiwać się dopo- 
kąd niezakwiiną wszystkie rośliny 


. mą łące, poniosłoby się widoczną 


Ae, 


tratę, większa albowiew część tra- 
Wy iużby okwitła zupełnie izaczęła- 
y obumierać, siano byłoby na-pozór 
brzydkie, utraciłoby smak i zapach 
rżyiemny i łąka wysilona niezdoła- 
aby wydać piękney otawy czyli po» 
Prawu = = Ki 


"Gdy łąki zupełnie są równe, wol- 


l 


` 


ne od kretowisk i kamieni: dwoia- 
ki ztąd odnosi się pożytek; pierwszy; 
© ca: koszenie odbywa się da» 
ko prędzćy; drugi ponieważ mos 
čna- natenczas ścinać trawę przy sa- 
méy ziemi, przez co otrzymuie się 
lepsze siano i w daleko większćy ob- 
ftości, ma to oraz wpływ znaczny 
üa powtórne sianożęcie, trawa bo" 
Wiem rośnie daleko gęścićy i spo- 
Tey kiedy pićrwszą razą przy sa- 
 Mey ziemi sciętą została, Łąki ró- 
_Wne jednakże wtenczas iedynie przy 
Samgy ziemi koszone bydź mogą, 
edy kosy są zawsze dobrze nao- 
Strzone, i kiedy koszenie odbywa 
SIę w godzinach rannych pokąd ie~ 
szczę rosa mieobeschnie, lub tóż w 
$odzinąch więczorńych; na łąkach 
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bowiem wcześniey rosa znaydować 
się zwykła aniżeli na polach. i 
Po skoszeniu trawy, zważać na- 
leży, czyli są grabe lub mierne tyl- 
ko pokosy; w pierwszym razie za- 
raz po oschnięciu rosy siano rózrzu- 
cać wypada; w drugim razie zostawia 
się na pokosach aż do dnia następne- 
go iwiedy dopiero rozrzuca. Tra- 
wę rozrzuconą często na drugą stro» 
nę obracać potrzeba i to właśnie 
tém częścićy ini soczystsze są w nićy 
zioła, te bowiem zagrzewaią się ła- 
iwo a oraz żółkną i stalą się niesma- 
cznemi skóro trawa grubo na kupie 
leży. Wieczorem zgromadza się sia- 
no w małe kupy czyli wały, któe 
re rożrzica się zńów nazaiutrz sko- 
ro'rosa zupełnie na łąkach obeschnie; 
rozrzucanie takowe trwa tak dlugo, 
aż pokąd siano nie wyschnie zupeł- 
nie, po czóm zgromedza się ie w 
wielkie kopy, które pozostaią. dni 
kilka na łące dla tém ,dokładnieysze 
wyschnięcia, co gdy nasiąpi, zwozi 
się ie i nićma przyczyny obawiańia 


* się aby się nie zagrzało. 


Jeśliby dzdzysta pora nastąpiła, 
natenczas rożrzucać siano nie nale- 
ży, zostawia się ie owszem ra poko- 
sach albo w bałwanach ieśli już: w ta~ 
kie zgromadzonem zostało i docze- 
kuie pory pogodney, która skoro 
zabłysnie i powićrszchnia łąki obe= 
schnie zupełnie, ńatenczas bierze się 
śpiesznie do rozrzucania i'wySUSZa* 
nia siana: 7 $ 

Trafia się czasem że pomimo wszel“ 
ką troskliwość zwozić się musi siano 
niedoschnięte; w razie takim, lepićy 
byłoby złożyć ie w stogi z wićrzchu 
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przykryte aniżeli zwozić do stodół 
lub składać w sąsiekach albo na stry- 
chach, gdzie (iak .o tem doświad- 
czenia przekonywalą) nieraz się sia- 
nó zapaliło. Lubo zapalenie się takie 
' w stogach nie tak łatwo nastąpić mo- 
że iednakże siano niedosuszone nie- 
ochybnie zepsuciu popadnie i stanie 
się dla bydła arcyszkodliwem. Mnie- 
maią niektórzy, że meżnaby temu 
zapobiedz przemięszaniem siana mo- 
krego z suchem, przekładaiąc w sto- 
gach warsztę suchego, warsztą wil- 
gotnego siana; środek ten atoli nie 
zupełnie iest skuteczny, częścićy 
owszem posłużyć może do zrządze- 
nia sobie daleko większćy szkody, 
przez zepsucie się dobrego i złego sia-. 
na. Niektórzy zwykli siano wilgo- 
tne solą posypywać; wprawdzie śro- 
* dek ten niezawodzi poniekąd oczeki- 
wania, alić w uskutecznieniu tru- 
dny iest i niepodobny zpowodu dro- 
gości soli; chcąc bowiem znaczną 
część siana tak osolić aby zepsuciu 
niepodpadło natenczas kilkakroć wię- 
cćy będzie kosztować aniżeli to siano 
warto» 4 

Z łąk bagnistych trudno byłoby 
bydłem siano wywozić, wyciągaią ie 
przeto ludzie na saniach i rozrzucaią 
na mieyscach suchych. 

W okolicach niektórych zwycza- 
iem iest do zwózki siana iak naywię- 
ksze wybierać wozy i one iak nay- 
tężóy i iak naywyżćy ładować, tak 
iżby ładunek 20 do 30 centnarów wy- 
mosił. Zwyczay ten nagannym iest 
z dwóch szczególnićy powodów: nay 
przód, iż fury tak wysoko wyłado- 
wane zbyt łatwo wywróacaią się; po- 


wtóre Że pod takim. ciężarem koła . 


wrzynają si; głęboko, co łąkom nie: 


zmiernie szkodzi. 
Siano zachowuie się, albo w od- 
dzielnych szopach umyślnie na teg 


koniec przeznaczonych, albo na stry: > 


chach nad stayniami, albo też w 
stogach ruchomym dachem nakry« 


tych. Naypowszechnićy używane iest 


chowanie siana na strychach nad - 


stayniami; chcąc atoli, aby tam sia: 


no zepsuciu niepopadło i swoich 
"wszystkich bydłu przyiemnych doz 


chowało własności, staynie przeto 


nieladaiakim lecz wybornym pula- | 


pem opatrzone bydź maią, pułap 
takowy z grubych dylów winien bydź 


ieszcze gliną wylepionym aby nie: 
przepuszczał wyziewów byblęcych, 


tóremi, skoroby siano przeszlo, sta: 
oby się nieprzyiemnćm bydłu wszel- 


kiemu; nadto ieszcze staynie tako- 
we winny bydź zaopatrzone w wia: 
trociągi (czyli sopochy) dla odcho- 


du wyziewów; powstawałaby wiel- 
ka parność i psułby się pułap gliną 
wylepiony. Sa 
Chcąc zapas si 
lić, wiedzieć potrzeba ile. bydle każe 
de na całą zimę potrzebnie. ? 
Sposobem przybliżonym- stoso* 
wnie do większego lub mnieyszego 
zapasu siana, przypadnie; E 
1.) Na konia staiennego codzien< 
nie od4. do 8. czyli licząc srednio” 
proporcyonalnie po 6 funtów, wy” 
niesie przez 565 dni: 19 centnarów 
i funtów 100. T 
2.) Na konia każdego na paszę 
chodzącego codziennie od 8. do 10 
funtów, czyli w przecięciu po 12: 


ana dobrze podzies ; 


; 4 
`~ g 
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Tuntów, uczyni przez miesięcy 7, 
czyli 212 dni zimowych; 23 centna- 
` rów i funtów 14. A 
-. m.) Na wołu roboczego codzien- 
nie 6 do 12. funtów, czyli średnio- 
proporcyonalnie funtów g. potrze- 
ba: na 212 dpi zimowych 17 centn. i 
38 funt. ` | ga 
, 4.) Na każdą krowę po 4 do 8 
funtów, srednio proporcyonalnie po 
funtów 6 potrzeba na dni zimowych 
212; 11 centnarów i 62 funtów. 
Na każde ciele codziennie 


23 do 53 funtów, czyli średnio-pro- - 


porcyonalnie 4 funty, co przez 212 
dni zimowych wyniesie 7 centnarów 
178 funtów. | 
| 6.) Na każdą owce biorąc śre- 
dnio proporcyonalnie wypadnie na 
zimę całą 82 iz funtów siana. 

Go się dotycze wyboru siana dla 
każdego gatunku bydła, gospoda- 
rzy wielu rządzą sie w tćy mierze 
' prawem oszczędności; gospodarz roz- 
Sądny atoli, tóy trzymać -się będzie 
_ zasady; że im delikatnieysze iest by- 

dle, tém tóż powinno bydź lepsze 
‘Siano dla niego przeznaczone. Nay- 
delikatnieyszóm bydlęciem są iagnię. 
ła i cielenta, dla nich przeto przy- 
-Sposobić należy naydelikatnieyszego, 
maylepszego i nayposilnieyszego sia- 

na. Po tych następuią owce kocące 

Się, dalóy krowy cielne i doyne. 
_Wołom roboczym przynaymnićy 
" Podczas robocizny -w polu, przed 
daniem paszy zielonćy wypadałoby 
zakładać nieco siana wybornego, re- 
Szt bydła w niedostatku siana nay- 
Wybornieyszego 


A bywać cię może; arzebienta atoli 


i poślednieyszćm ' 
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wymiagaią koniecznie paszy ile mo- 
żności naylepszćy. 

Niemaiąc dla krów innego oprócz 
grubego siana potrzeba rznąć ie na 
sieczkę itę albo suchą albo téż spa- 
rzoną dawać z przyzwoitą ostrożno- 
ścią. Siano koniczynne ieśli nie iest 
zbyt stare i ztwardniałe ies; paszą 
wyborną dla każdego gatunku bydła, 
krowom _ zaś szczególnićy dodaie 
więcey sił i mléka aniżeli wszelkie 
inne siano. 

Tle iedeń morg magdeburski łąki 
siana wydać może, trudno iest to z 
pewnością oznaczyć ; wiele tu zale 
ży od gatunku łąki, gruntu i pomy- 
ślnego roku. Wszystkie te okolicz» 
ności maiąc na względzie przypu- 
ścić można sposobem  przybliżo: 
nym, że: 

1.) Jeden morg magd. łąki, trzy 
razy koszącey się wyda 25 do 30 
ceninarów siana. 

'2.) Jeden morg magdeburski ła- 
ki dwa razy kosić się mogącćy Wy- 
da 14do 25 centnarów. 

5.) Morg ieden magdebnrski łą- 
ki raz tylko kosić się mogącćy, Wy“ 
da 6do 12 centnaróów siana. : 

Maiąc większy zbiór siana ani- 
żeli go potrzeba na nayprzyzwoitsze 
utrzymanie dostatecznego inwentarza, 
możnaby to siano albo spieniężać im 
natura, albo téż zaprowadzić więcćy 
bydła; spieniężenie in natura zdaie 
się daleko korzystnieyszćm i mnićy 
ryzykownóm ; drugiego zaś Sposo- 
bu tam iedynie chwytać się należy, 
gdzie siana za przyzwoitą cenę sprze- 
dać nie można. Czyli siano na pniu 
lub też po sprzęcie sprzedawać po” 
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trzeba, łatwo gospodarz każdy 034: 
dzi po rozważeniu okoliczności WARE 
scowych; ieżeli bówiem iest gdzie 
niedostatek robocizny, tam oczewi- 


ście siano zbywaiące na pniu sprze: 


dać wypada, przeciwnie zaś postąpi 
się tam, gdzie bez zaniedbania in- 
nych części gospodarstwa i o małym 
koszcie siano swoim robotnikiem ze- 
brać można. | 

Są niextóre dobra wcale łąk nfe- 
maiące ; gospodarze niektórzy, gar- 
~ dzą takiemi włościami, mniemaiąc 
zapewne, że trudno jest tak grun- 
ta, swoie podzielić, aby uprawiać na 
nich pak ilość letnićy i zimo» 
wćy paszy. . Co`do miie, <przeniosł 
bym chętnie akgwe doki ad wło- 


ści gdzie zbiór siana wo brzymim 


iest stosunku do płonu zbożowego. 
Skoro tylko gospodarz ma do$tat- 
kiem ziemi miernego przynayminićy 
' gatunku, i skóro nie zbywa mu na 
ways anA fach , natenczas z dzi- 
' kiy pustyni ray ziemski utworzyć 
zdoła. 4 
Siano na dćszczu zepsute i zgni» 
ie nieprzyda się chyba nagnóy, a 
zmulone tylko bydłu na wykarm od- 
stawionemu dawać można. Czasem 
zdarza się; że robactwo zagnieździ 
się w slanic i potnie ie na sieczkę; na 
co żadnego pewnego niema lekarstwa, 
chyba może sól pomiędzy szychty 
siana przesypywana byłaby skute- 
teczną; SIano przez robaków pocie- 
te. nim bydłu założy się, potrzeba 
wprzód dobrze poprzetrząsać. 


spra dd neatis . . Szcze 


„. Po ukońiezónym sianożęciu, nale« 


ży. teraz powtórnie te łąki wodą na- 


puścić, które oblewać się zwykło, 
lecz z większą ostrożnością niżeli na 
wiosnę; często bowiem zdarza się; 
że pod tę porę woda obce z sobą 
przynosi cząstki, które na trawach 
osiadaiąc pewien gatunek burzenia 
(fermentacyi) sprawuią, itakowe z. 
piany na łąkach okazuiącćy się zpo- 
strzegać się daie; w takim razie wor 
dę natychmiast kraj należy, aby 
wyschła i owe obce cząstki z wodą 
rzybyłe, dószcz należycie zpłukać 

ył w stanie. 
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(Dalszy ciąg w następuiącym Nrze,) 


© życie Egipskim. (Rzecz wyięta z 
- adziennika berlińskiego. y : 

si- Zeszłćy wiosny 6zynione rozmaite do- 

świadczenia ze zbożem pódcimieniem Żył 
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egipskiego zwanćr. „Skutki wcześnieyszych | 


z tym gatunkiem zboża w Belgium .cz = 
„ma siębi 
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o doświadczających na< 
ie untów wysiewu wagi-Koloń" 
skićy ma żi'mótgach wydały 52 szeflów. 
zbioru; Tak. ipsne korzyści zdaią się bydź 
dość mocną dla rolników pobudką , dó/za* 
igoa się tym korzystnym żrzódłera rol- 
niczych widoków. TEPI, 
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